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wschodzie Europy, nie- 
tylko nie poparły dziel­
nych Kreteńczyków , ale 
nawet zm usiły ich do u- 
znania w  zasadzie zwie- 
rzchniczej w ładzy sułtana 
nad ich kraikiem .

'la k ie  postępowanie 
mści się zw ykle, jak nas 
uczy historya, na tych. któ­
rzy  się go chw ytają. Kw e- 

stya bowiem kreteliska 
tylko połowicznie została 
załatw ioną i w  dalszym  
ciągu będzie zarzewiem, 
z którego wcześniej lub 
później może wybuchnąć 
g roźny pożar.

W  numerze d zisie j­
szym podajemy, między 
innym i, ogólny widok Ka- 
nei, stolicy K re ty . Je st to 
miasto, liczące około 15 ty ­
sięcy mieszkańców, a po­
łożone w  północno-zacho­
dniej strome w ysp y nad 
brzegiem morza. Inna r y ­
cina przedstawia demon- 
stracyę na ulicach tego mia­
sta, ja ka  odbyła się nie­
dawno temu w  celu za 
dokumentowania opinii lu ­
dności, która za każdą cenę pragnie połączyć się 
z Grecyą. Ostatnie zaś zdjęcie podaje widok ma­
sztów, na których pow iew ają Hagi m ocarstw opie.

Jeszeze kwestya kreteńska: Ogólny widok miasta Karei.

kuńczyrh i znienawidzona przez 
recka flaga z półksiężycem.

Kreteńczyków tu Teatr włościański w Jedliczu.
W  ciągu paru ostatnich lat, dzięki usilnej pracy 

tow arzystw  oświatowych, pow stał w naszym kraju 
cały szereg w łościańskich teatrów  amatorskich, a ja k  
silnym  je st ruch na tem polu, dowodzi fakt, iż ce­
lem ujednostajnienia, a równocześnie ułatw ienia pra­
cy teatrów w łościańskich, powołano do życia „Z w ią ­
zek teatrów  i chórów w łościańskich4*.

Jedną z najdzielniejszych trup am atorskich jest 
teatr w łościański w  Jedliczu, wiosce w okolicy K ro ­
sna. P ow stał on przed rokiem dzięki ofiarności Z w ią­
zku katolicko-społecznego i zabiegom m iejscowej in- 
teligencyi, a prowadzony umiejętnie nietylko baw i 
słuchaczów, ale i kształci ich.

Jeszcze kwestyn t reteńska-  I ) » m m is t r ; ic y a  uli,.zna w

Ustąpienie urzędnika-obywatela: Dyr Józef Białynia 
Chołoclecki

Teatr ten posiada do swrego użytku obszerną 
salę z wygodną sceną, piękne dekoracye, a przede- 
w szystkiem  grono dobrych aktorów, w łościan z B o r­
ku, Jedlicza i Męcinki. A rtystyczn ym  kierownikiem  
je st dyrektor tamtejszej szkoły Indowej W in c e n ty  
M anierski, znany z działalności społecznej, k tó ry  
głów nie się p rzyczyn ił do założenia i rozw oju teatru.

Am atorow ie włościanie z Jedlicza w y sta w ili już 
k ilka sztuk ludow ych, urządzili też szereg obchodów 
narodowych, dochód z przedstawień obracając w  czę­
ści na spłatę urządzenia sceny oraz na jej ulepsze­
nie, a w ' części na wycieczkę do K rakow a. W y ­
cieczkę tę urządzono w  ubiegłym  tygodniu.


